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w  W i l n i e  we w t o r e k  d n i a  3 i g r u d n i a  v .  s. 1818 r o k u

W IA D O M O Ś C I K R A JO W E . t*ł. Rada Państwa Vr powszechnem zebraniu zrtayduj®
Podług gazety petersburskiey, le Conservateur Impair- także opiniją Ministra sprawiedliwości zgodną z ptawi-

Atial, Cesarz Jegomość spodziewany jest do ley stolicy na dłami, co do podawanego przez departament praw środka,
a 4  t .  ni. dla zapobieżenia sposobowi podawania fałszywego świade-

Gazeta senacka, datowana z Petersburga drtia 1 1 grtt- c tw a i  ubóztwa, rozważając, z jakietni trudnościami, i ofia-
żlnia, zawiera Uka/. Jego Cesarskiej-Mości, objaw iony Rzą~ rami tym uciąŻ.liwsżemi dla ludzi ubogich i ńierrtających
dzącemu Senatow i przez Ministra sprawiedliwości, dnia protekeyi, może bydź połączone otrzymanie świadectwa od
6 grudnia i 3 i 8 roku, w brzmieniu następującym i ,,Jego władz m ie jscow ych , uznała dodatek ten zbytecznym, i
Cesarska Mość, mając wiadomość, że wydarzenia w ko- na podane W tey rzeczy zapy ',n ie , i i  członków, odrzu-
ściołach, porządek naruszające, przez urzędy sądowe ciwszyi pćszlirt od zapisywanych kapitałów dla inwalidów*
podciągane bywają pod Naymiłosciwszy Manifest z dnia sierót i ludzi ubogich nie pobierać, które to prawidło

• 5 o sierpnia 18 14 r., Naywyżey rozkazać raczy ł:  aby U- zastosować i do testamentu Hrabini Lanieron  na rzeca
czynki takowe naruszające cześć, dia przybytku Nay- osób w' nim wyrażonych. Jeden zaś członek został p rzy
Wyższego powinną, mianowicie Zaś popełnione w czasie opinii, daney przezeń w Rządzącym Senacie, a zawiera-
odprawiania mszy święteyr jako wysoki stopień zepsutey jąey ograniczenie summy 5 ood rubli, rozciągając ją ró-
moralności okazujące, pod wspomniany manifest podcią- wnież ha testament Hrabini Lhnieran. Na oryginalnej
gane nie b y ły . l! opinii Rady Państwa własną Jego Cesatskiey Mości r ę -

W  teyże gazecie ogłoszony jest okolny Ukaz Rzą* ką napisano i „ m a  bydź podług opinii większości człon-
dzącego Senatu w brzmieniu następująoem : „ W e d le  ków . ” Rozkazali ! O należytem stosownie do Naywy**
Ukazu Jego Cesarskiey Mości Rządzący Senat w powsze- żey potwi.-rdzohey opinii większości członków Rady Pań-
chnem zebraniu departamentów sankt petersburskich, wy- stwa wykonaniu, względem testamentu Hrabini L a n ie *
■łuchawszy podanego przez Ministra sprawiedliwości, Je- ron, zalecić Izbom/Sądu Cywilnego gubernii kostromskiey
nerała piechoty i kawalera, Xiążęcia Dymitra Iwanowi- i moskiewskieyj i ażeby na przyszłość poszlin od zapisy-

' cza  Łobanowa Bostowskiego , w  kopii Naywyżey dnia wauych testamentem kapitałów dla inwalidów, sierót ijlu-
52 igo przeszłego miesiąca sierpnia, potwierdzonego testa- dzi ubogich nie pobierano : zalecić przez ukazy wszystkim
mentu Hrabim Lanieron , i w powszechności o poszlinach Rządom i władzom gubei’nijalftyfp , Izbom skarbowym i
od kapitałów, aapisywanvch na rzeeZ inwalidów, sieiót cVwilnyrb, głównym i cywilnym sądom, oraz dalszym u-
i  ludzi ubogich, w treści następującej-; „ W  depariamencie rzędom sądowym, Uwiadamiając również przez ukazy
praw  i w powszecbneirt zebraniu Rady Państwa czytana Paliów Ministrów' i Kontrolera Państw a, wojennych Je-*
była zapiska, wniesiona przez Ministra sprawiedliwości, n e ra ł . Gubernatorów, wojennych Gubernatorów earządza-
w rzeczy roztrząsaney przez Rządzący Senat, o testa- jących razem i cyWilnemi sprawami i Naczelników miast,
mencie Hrabini Lanieron . Mini st er  sprawiedliwości, a do Najświętszego Rządzącego Synodu i moskiewskich
W' odpowiedniem p r z e ł o ż e n i u  swem do Senatu, wyraziw- depart.amentow Rządzącego Senatu posłać uwiadomienia,
szy opiniją na rzecz osob tego tes tam entu , podawał: Dnia 5 i października 1818 roku.
postanowić Za prawidło, ażeby poszlin od zapisywanych Gazety zagi*aniczne donoszą za osobliwość, że w Wie-*
testamentem kapitałów na inwalidów j tudzież sierót i u- dniu i Berlinie kwitła w tym roku herbata czarna. Z  te<*®
bogich nie pobierać, znajdując to zgad/ającem się z wielą powodu spieszemy donieść miłośnikom botaniki, że i w
dodobroczynnemi postanowieniami Rządu; ale w powszech- v nas, w strefie tak  dalece póstmiętey kit północy, kwitła
nem zebraniu Rządzącego Senatu różne okazały się zda- czarna, a rtawet i zielona herbata, w treibhauzach Pawłów-
ilia; niektórzy zaś dodawali: iżby poszlin nie pobierać skiego zamka N. Cesarzowej M aryi, nazywająca się u Liri*
W tedy tylko, jeżeli zapis uczyniony jest dla jedney oso- neusza Thea Bonea oraz Thea Virida. —  Nadto w tychże
by nie większy nad 5 ,ooo rubli ; gdyż biorący więcey treibhauzach Widziano okryte kwiatem raz pierwszy rośli-
od tey  summy, nie jest już ubogi, i jest w S anie je za- ny: Siercitlia Piat ani fo li  a , Acacia Arrr.ara Willd. Acacia
płacić; inni zaś mniemali, że prawidło to powinno bydź decipiens Brovn. . Begonia Putula  Fish/ Tristania Perci-
tylko zostawione dla inwalidów. —  Rada Państwa w de- ofolia Brovn.-—* Nie mało innych roślin przywiezionych
partamencie praw, po rozważeniu Wszystkich okoliczno- tu 7, stref  spiekłych podobnież widzir.no osypane kwiatem,
■ci, uznała Za słuszne zdanie Ministra sprawiedliwości; Hrabia llilmictnców znajomy miłośnik nauk, ofiarował N*
lecz żeby zagrodzić drogę do fałszywych podań sieroctwa' Pani nasiona rozmaitych roślin przywiezionych mu z po*
i ubóztwa, a tem samćm ochronić dochod skarbu, uznała dróźy odbytych naokoło świata, Równie też Radca dwo*
za potrzebną postanowić razem prawidło, ażeby wszyscy-, ru Lang,idorf przysłał z Brezylii rośliny: Solatium, Bresi*
sieroty i ubodzy, otrzymujący przez zapisy testamentu- liense llob. Paw. Sola nu In Viridiflovium  H art.  Paw. N i*
we jakiekolwiek kapitały, o stanie swym składali świa- cótiana Langodorjii. W szystko  to wybornie sie utrzy*
dectwa od władz miejscowych , i nie inaczej, tylko za miije w treibhauzach Pawłowska. Nadesłane z Chili now®
tem i świadectwami uwalniani byli od opłaty posżlin. Zda- rośliny ą nliatlowieie : Conina diversifolia łitor. Paw. i inn«r
nia zaś niektórych Senatorów, iżby nie brać poszlin tył- pomyślnie kwitną. Nakoniec wspaniała Camclia Japouicet
ko wtedy., kiedy zapis uczyniony nie będzie wyższy nad zdobi wspomniany treibhauz tysiącami wybornych kwiu.«
5 ,ooo ruliii dla jedney osoby, podług opinii Rady Pan- tow.—  Leci rtie w sartlyoh treibhauzach Utrzymują się po-*
■twa, nie mają bydź przyjęte dla tego, ze datki takowe rhyśjnie rośliny krain spiekłych. Sam ogrod Pawłowska
biorą w tem zdarzeniu znaczenie swoje nie tyle od tey  w  piękną porę roku wystawia, Tzec inożna, m askarady
summy, którą w sobie zawierają, ile od stanu tey  oso- czyli raczey zbiór roślin podwładnych Bogini Florze na
by, do którey przechodzą f  a następnie niekiedy człowiek całym olęręgit ziemskim. Ttnn to widzieć można, wonne
Nabywający m ają tek , może bez zadrtey uciążliwości, i Arabii rośliny obok wyniosłych amerykańskich bukietowy
ruiny opłacić poszlmę, a drugi i więcey Wziąwszy, opła- drobną moroikę właściwą tylko strefie północney przy
4fcijąc jposzhny, traci znakomity jeszcze dla siebie kapi- różnofarbnych wieńcach a okolic starożytnego Persepolu-



K urs  wileński na assygnaty : rubel srebr. 3 r .  80 k.; 
d ukat now y 10 r .  48 k o p . ;  s tary  10 r.  26 k . ; imperyał 
36  r .  90 k.
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z W a rsza w y dnia  2 styczn ia . W d z ie ń  nowego roku  
z ran a  Jego Cesarzewicowska Mość, W ie lk i  X iążę  Kon- 
stan ty  udawszy się dom ieszkania JO. X iążęcia Jegomości 
Nam iestn ika  królew skiego , ra czy ł  m u złożyć powinszo
w anie  nowego roku, a w róc iw szy  potem, do swych po- 
kojow, znalazł tam  licznie już zgromadzonych J W W .  
S enatorów , M inistrów, Jenerałów , Radców stanu, tudziez 
•wszystkie w ładze kra jow e i korpusy oficerów , k tó ry m  
podobnież z w ielką uprzeym ością ra czy ł  życzenia swoje 
po w tó rzy ć .  T e ż  władze składały następnie powinszowa
nia swoje JO. X iążęciu  N am ies tn ikow i,  J W .  Prezesow i 
Senatu, J W .  P rym asow i K rólestw a Polskiego.

A  U S T R Y A.
G a ze ta  w iedeńska Oesterreichischer Becbachter, pod 

24 grudnia z W ied n ia  zawiera: „N. Cesarz Jegomość Ros- 
syyski,  przejeżdżając d. 12 t .  m., przez  Stockerau  oglą
dać raczy ł  g łów ną komissye ekóffomii mundurów. W y s ia 
dając z podróżnego pojazdu, Nayjasnieyszy Pan, m a
jąc  w  tow arzystw ie  swym  jenerała adjutanta Kiążęcia 
W o łko ń sk ieg o , p rzy ję ty  był z głębokiem uszanowaniem 
p rzez  inspektora jenerała  majora von M inutillo  i komen
d an ta  główney komisyi, pułkownika von Rirnbsch , i w  to 
w a rzy s tw ie  ich zwiedził wielki tćn  zakład woyskowy. 
Odjeżdżając raczy ł  łaskawie oświadczyć wysokie swe za
dowolenie dla adm inistracyi mieyscowey.

Słychać, iż Cesarstw o Ichmość powróciwszy w  roku 
przyszłym  ze W ło ch ,  udadzą się do P rag i w Czechach, 

'gdz ie  oprócz koronacyi N. Cesarzowey na K rólow ą Cze
s k a ,  odprawi sie ślub A rcyx iężn iczk i K aro liny  z nay- 
s tarszym  synem  K iążęcia Saskiego M a x y m ilija n a ,  n as tę 
pcą ' t ro n u  saskiego. M ów ią o r a z ,  iż N. Cesarzowa ma 
bydź potem  koronow aną na  K rólową W ęg ie rsk ą .

%

P  R U S S Y.
W  niedziblę dnia 27 , po ósmey zrana, N  Cesarzowa 

Jeymość, M a rya , opuściła B erlin . N. Pani żądała, ażeby me 
czyniono żadney okazałości z powodu Jey  w y jaz d u ,  je
dnakże z rozkazu  królewskiego stanęła  cała załoga pod 
bronią. Szwadron gw ardyi bokowey przeprow adził  pojazd 
N . Cesarzowey Jeymości aż do b ram y  frankłortsk iey . 
P r z y  drzw iach  pojazdowych jechali konno: je n e r a ł ,  do
w ódca prowincyi, guberna to r i kom m endant B erlina.
' Dnia jeszcze 19 b. m. H rab ia  M o ltk e ,  W ie lk i  Ł o w 
cz y  Królewski, udał się z Baronem W ksth er , Szambelancm 
do m iasteczka E ckartsberg , leżącego na  gran icy  pruskiey 
o 3 miłe od WeymarU, a 3o b d  B erlin a , dla powitania  N. 
C esąrzow ey  Rossyyskiey wdow y, imieniem M onarchy, i 
tow arzyszen ie  jey przez Potsdam  do tu teyszey  stolicy.

D nia  j o  w południevwyjechał Król Jmc z rodziną  swo
ja  z Potzdam u  o milę do wsi M ieckendorf  na przyjęcie
N . Cesarzowey, k tó ra  tam  o godzinie 2giey z południa zje
chała  , i po tk liw em  powitaniu wsiadła do ośmiokonnego 
paradnego pojazdu X iężney p ru sk ie j  H  ilhelmowe)', a po
przedzona od koniuszego królewskiego udała się 00 l  otsda- 
m u . N a  gośijińcu do B elitz  stał szwadron gw ardyi przy- 
boczney , i za przybyciem  N. Cesarzow ey czynił jey woy- 
skow e honory, a potem podzielony na dw a oddziały, je
c h a ł  przed i za pojazdem. Jenera ł  major K nobelsdoij, do
w odzący  osadą p o tsdam ską ,  k tó ra  w y stąpiła w  paradzie, 
p rzy ją ł  N- C esarzow ą n a le w e m  sk rz y d le ,  1 odprowadził
Ja, jadać k o n n o  p o  praw ey  stronie pojazdu. W s ro d  ra  0-
snych  okrzyków  mnogiego ludu, p rzyby ła  N. Cesarzowa 
o godzinie 5ciey po południu do zamku.w Potsdam ie, gdzie 
p rz y  w schodach  m arm urow ych  p rzy ję ta  od rodźm y Ki o- 
lewskiey i całego dw oru, została odjirowadzoną przez M o
n arch ę  do przysposobionych dla siebie pokojow. W s z y 
stkie władze, pow itały  Ją  z w innym  uszanowaniem, gdy 
przechodz iła  p rzez  saię m arm urow ą. Król Jmć s taw ił po
te m  przed nia osoby płci obojey , k tó re  do Jey  dworu 
przeznaczył.  “ Po obiedzie w  sali b ro n zo w ey  , obeyrzała 
N . C esarzowa pokoje Króla P ryderyka  I I . , a w ieczorem  
by ła  na  te a t rze ,  gdzie w chodzącą  do wielkiey łozy, po

w itano  radosnem i okrzykami, i huczną m uzyką, za co kil
kak ro tn ie  uprzeym ie podziękowała. G dy się zmierzchło, 
całe miasto rzęsisto  oświecono. N azajutrz , to jest, d. 24 
grudnia z pow odu roczn icy  u rodzin  N.,Cesarza Rossyy- 
skiego, odprawiło się w pokojach N. M atk i Jego , nabo
żeństw o obrządkiem greckim; po czem N. Cesarzow a o- 
glądała kościoł osady potsdamskiey; wysiadając z pojazdu , 
przyję ło  całe duchow ieństw o , pod przew odnictw em  Bi
skupa E y le r ta ; w prow adzono Ją  do kościoła przy  odgło
sie t rąb  i kotłow. Po k ró tk iey  pieśni, k tó rą  liczne zgro
madzenie odśpiewało, Biskup E y le r t  miał piękną mowę, 
stosow na do okoliczności. Udała się potem  N. Cesaizo- 
w a  w  sześciokonnym królewskim pojezdzie przez ogrod 
Sans-souci do nowego pałacu; k tó ry  oglądała. Szćzegól- 
n icy  podobały się Jey  pokoje, w k tó ry ch  r  ku 1776  pod
czas swoich zaślubin mieszkała. Po śniadaniu w pałacu 
Bans-souci wyjechała z Posldam u  wśród błogośławieust w a 
mieszkańców. T ow arzyszy ła  Jey  X iężna  pruska W ilhel-  
mowa. Udała się przez Z eh len d o rf i S tegn itz  do Lharlo- 
ttenpurga, gdzie o godzinie i2 t e y  w południe stanęła , a 
p rz e ję ta  przez Króla, 2 godziny zabawiwszy, po śniada
niu obiadowem, pojechała z całym orszakiem do B erlina . 
W  ośmiokonnem pojeździe królew skim , siedziała N. Ce
sarzowa, a p r z y n i e y  W ie lk a  X iężna  dziedziczna .^asko- 
W e y m a rsk a ,  na przodzie zaś: X iężna; P ruska  IV ilh /lin o 
wa, i W ie lk a  O chm is trzyn i H rab ina  Lew eń. W ie lk i  Ko. 
niuszy Jagow  ' je ch a ł  konno p^zy pojeździe ,  k tó ry  dw ay 
koniuszowie kró lew scy  w  galowym ubiorze, poprzedzali. 
S to jący w C harlottenburgu  szw adron gwardyi przyboczney, 
jechał p rzed i za pojazdem. W  innych 6ściokonnych po 
jazdach znaydow ały się osoby obojey płci , na lezące do 
dw oru . Osada berlińska stała w szeregach. Na gościń
cu idącym  do Charlottenburga, czekali na przybycie N. 
Cesarzowey : Feldm arsza łek  X iążę B lucher  , oba dowo
dzący Jenerałow ie i G ubernato r miasta, oraz z innemi je
nerałam i n iebędącym i wdinii; ci o s ta tn i ,  idąc przed od
działem gw ardyi przyboczney, wprowadzili N. Cesarzo
w ą  do stolicv, a tym czasem  K ról Jm ć jadąc konno w t o -  
w arzys tw ie  W ielkiego X iążęcia  dziedzicznego W e i m a r 
skiego, sam rozpoczynał św ietny orszak. Z a  zbliżeniem 
się N. Cesarzowey do woyska, oba dowodzący jeneraio- 
w ie jechali przy Jey  pojeździe, a gdy minęła a r ty le iy ą ;  wy 
strzelono 101 ra zy  z dział, i uderzono we w szystkie dzwo
ny. Przybyła do' zamku wśród honorow w oyskow ych 1 
radosnych okrzykow  ludu. R odzina królew ska z całym 
dw orem  przyjęła ją przy  wschodach, a M onarcha zapro
wadził przez salę szw aycarską do pokojow F ryderyka  I. 
wsali rycersk iey  zebrały  się damy, osoby dworskie 11. d. 
Po  niejakiey chwili zaprowadził K ró l Jm ć N. C esarzową 
do Jey  pokojow, gdzie z okna pa trza ła  na przeciągające 
woysko, k tó re  Feldm arszałek  Xiążę B lucher  prowadził. 
U dała się potem do sali zw ierc iad lanej 1 przyległych po
kojow, gdzie Król Jmć stawił ni'zed Nią M inistrów stanu 
i urzędników, a Xiężna b ru sk a  W U helmową, s tawiła  da
m y. * O godztnie 6 tey  był wielki obiad w lnałey salt na  
120 osób. P rzy  stole siedziała N. Cesarzowa między K ró 
lem Jm cią  i X iężną  p ruską  W U helm ow ą, po lewey ręce  
K ró la  siedziała W ielka  X iężna dziedziczna Sasko-W ey- 
mgrska, a obok n iey  Królew ic nas tępca  tronu; po praw ey
zaś ręce  X iężney  Pruskiey W ilhelm ow ay  siedział W .  X ią -  
żc M e k l e m b u r g - Strelitz\ i t .  d. muzyka królewska przegry
w ała w czasie pbiadu, po zupie spełnił M onarcha zdrowie 
N. Cesarzowey i N. Jey s y n a ,  wśród Sokro tnych  w y 
strza łów  działowych; chor śpiewaków śpiewał stosowną 
pieśń na notę: God sawe the king . Gdy się zm ierzchło , 
oświecono całe m ia s to , w czem publiczne gmachy celo
wały. P o  stole, o g tey  wieczorem  , ©dwieciziła^ N. Cesa
rzo w a X ieżne P ru sk a  F erdynandow ą  i mne Xięzne jo d z i-  
n y  Królewskiey, a o i i t e y  w róc iła  do swoich pokojow. 
Dnia 25 b. m. o godzinie lo tey  , zwiedziła in s ty tu t  po
łożniczy, oraz in s ty tu ta  naukowe i dobroczynności. T o -  

' warzyszyli Jey  W .  .Xiężna dziedziczna W eym arska ,  X ię- 
Żna P ruska  W ilhelm ow a , X iezna  Blucher, W .  Podkomo
rz y  N a riszk in  etc. Baron A lte n s te in , M inister oświece
nia 1 R adca tay n y  Siebold, dy rek to r  in s ty tu tu  położnicze
go, przyję li  w chodzącą N. C esarzow ą , k tó ra  potem u- 
dała się do szkoły p łc i  żeńskiey, założoney przez s- p. 
K ró lo w a  Ludw ikę. T am  p rzyym ow ał ją K ró l  z dziećmi 
swojenń i X iężną  W U helm ową. Baron A ltm s te m  , 1 m mi-



Ster przychodów Klewiz, zaprowadzili Ją do sali nauko* 
yvey. Minister Klewiz. oświadczył Jey, i i  celem tego m* 
sty tu tu  jest usposobienie nauczycielek i wychowanek mło
dych panienek. Po przyjęciu drukowanego planu i publi
cznego zdania sprawy z pożytkow, jakie ten  instytut przy
niósł, ogładała N. Cesarzowa izby sypialne i rożne robo
ty  panienek. Oddaliła się około iwszey, oświadczywszy 
ukontentowanie swoje. Za powrotem do zamku odwie
dził Ją  niedawno przybyłyXiążę Cumberland, a potem sta
wiono przed Nią weyskowych. Była na obiedzie razem 
z rodziną Królewską ‘ u Xiężney Pruskiey F erdynandow ey . 
W ieczorem o ymey zaczął się bal w  białey sali, tańcowa
no tańce polskie, a potem była wieczerza u Xiążęcia W il
helma brata Królewskiego.

Xięzna Pruska Ludwika  przybyła tu  d. 21 b. m. 
z małżonkiem Xiążęciem R adziw iłłem  i dziećmi swoje-
Yni z Poznania.

M i a n o w a n y  przez N. Pana Prezesem Rejencyi w Po
znaniu^ J W .  de Colomb, został tamże już mstallowany.

-> N i e m c y .
N. Cesarz Rossyyski, przejeżdżając przez M crgent- 

heirn widział sic z Xiążęciem Leucłitenberskim (Euge-_ 
ni/uszem Reauharnois) i na osobności kilka god/.iń z mm 
rozmawiał. Wspomniony Motlar- ha przyjął go z praw
dziwą uprze jm ośc ią , i dał nowy dowod, ile zawsze sza- 

' cuje znakomite jego przymioty i zasługi.
Zwłoki zmarłego W . Xiążęcia badeńskiego pocho

wano w grobie 'rodzinnym w Pforzheim  T rum nę niosło 
8 Jenerałów Majorów, którym 12 podoficerów pomaga
ło. Dworzanie nieśli ordery badeńśkie, koronę, berło, i 
t d. 4 Jenerałów poruczników trzymało rogi całunu.

Gazety niemieckie umieściły trak ta t  zawarty  d. 10 
czerwca roku zeszłego W P aryzu  między Austr-yą, Hisz
pania, Francyą, Prusami i Rossyą, obeymujący 8 artyku
łów i s tanow iący, aby po śmierci N Cesarzowey M a
ry i Ludw iki, Xięztwa Parmy, Placencyi i Gwastalli do
stały się Infantce Hiszpańskiey M a ry i Ludwice, i po
tomkom jey płci męzkiey, a Xięztwo Luki ma należeć 
do Toskanii.

Stany Hannowerskie na początkowych swoich posie
dzeniach, zniosły używanie to r tu r  ; mają także ustano-
w  i ć  s a i i y  p r z y s i ę g ł y c h .  1

D rezno , dnia  2 5 grudnia. Z wielkićn i zasmu 
ceniem domu królewskiego i tu te jszych  mieszkań
ców, umarła wczora wieczorem o godzinie kwadrans na 
6tą siostra byca N. Króla Jmci. Xiężna M ary a Elżbieta  
Apollonia Kazim iera Franciszka Xawiera, w  roku 85 ży
cia. Zmarła X>ężna n i e t y i k o  w  J a t a c h  vyoyny była o- 
pickunką naszego miasta, usiłując pod nieobecność nasze
go Króla odwrócić od miasta wszelkie zagrażające mu 
niebezpieczeństwa, ale była też pomocą ubogich. Była 
ona naystarszą Xięźną domu. Królewskiego.

Król, który się z małżonką swoją i córką znajdow ał 
W Lipsku, dla powitania Nayjaśnieyszey Cesarzow ey B ó s -  

syyskiey, odebrawszy w-iadomość o śmiertelney chorobie 
zm arłe j X iężny , przybył spiesznie d. 20 t. m . , w  10 
godzinach do D re zn a , gdzie N.„chorą w wielkiey niemo
cy  został.

Dnia 21 t .  m, zszedł z tego świata spowiednik kró
lewski Xiadz Jan Aloizy Schneyder, doktor Teologii, Pro- 
tonot. i Wikąr*. Apost. P ra ła t kapituły krakowskiey i Bi
skup Argioński , komandor orderu zasługi obywatelskiey, 
W 66 roku życia. •

F  R » N  C Y A.
(z gaz. beri.) P aryż, dnia 19 grudnia. Król cierpi 

ciągłe udręczenia podagry . ' Xiążę B erry  jest także nie
zdrów.

Prócz Panów R avez  i Deserre wybrani "zostali ptzeZ 
Izbę deputowanych do prezydencyi i przedstawieni Kró
lowi, kontradmirał Hrabia Au g ier , Jenerał Dupont i P. 
Planelli la V alette. W yrokiem królewskim z dnia wczo
rajszego mianowany jest prezydentem posiedzenia Part 
Rayez. 0

Pewien północny Monarcha miał uczynić znaczny dar 
dla wdowy po Jenerale Moreau, k tóra większą część ma

jątku swego nieskezęśliwem i przypadkami postradała.
Rząd, w celu podniesienia papierów publicznych, chce 

powiększyć fundusz umorzenia długów tprzez now-ą w y 
przedaż lasów, i obostrzyć prawa przeciw lichwieniu do
chodami. Projekta do prawa w rzeczy tey mają bydź 
wniesione do.obu Izb.

Gazeta Journal des Debatś przywodzi w swoiem opi
saniu posiedzenia Izby z d. i 5; że przy oznayinieniu o 
podanym do Izby memoryale pod tytułem; ,, Do Reprezen
tantów Narodu, ” wielu deputowanych z partyi u ltrystow 
Zaczęło wołać: ■„ nie jesteśmy reprezententami narodu.” 
Postępek ten sprawił wrażenie i meukorttentowanie.

Jenerał Sarrazin , który przed kilkunastą laty z Bou
logne do Anglii popłynął, i którego w roku 181 i sąd 
woyskowy zaocznie na śriiierć osądził, wciągnięty jest 
teraz do novrey spraw'y: i z powodu obwinienia go o 
wieloieństwo osadzony w więzieniu La/orce. Ma on 3 
żony w życiu: jednę w Liwornie  od 1799 roku, drugą 
W Londynie od 1813, trzecią  w Bordeaux  od 18 1 7 ,  a 
z dwóch ostatnich kilkoro dzieci.

S z W A Y C A R Y A .
Zbiegły do Szw ajcary i Hospodar W ołoszczyzny Ze

brał blizko 5o milionow piastrow wciągu 6cioletniego swo
jego rządu.! ^  ■»

Nuflc}rusz papieski M a th e i, przybył, d. 9 grudnia dd 
Lucerny  wśród huku dział i odgłosu dzwonow. W  do
mach, gdzie podczas podróży swojćy stawał, rozdawał me
dale, wybite na pamiątkę znakomitych Wypadków za ży 
cia teraźmeyszego Papieża.

H I S Z P  A Ń I  J  A.
(z gaz. ryzk.'Zuschauer). - L isty z M adrytu, w  gaze

tach angielskich , wyrażają : ,, Nadzieja nasza widzenia 
powracających tyle rodzin, k tóre się z kraju wyniosły, 
lub na wygnanie skazane zostały, Znikła rtaząwsze. W i 
dzimy z boleścią, że rząd daleki jest od wszelkiego po
jednania się, i zamyka przystęp do oyczyzrły wszystkim 
ty m , którzy poszli za stroną Francuzów albo Liberali
stów. Zamiast przebaczenia i zapomnienia przeszłości, 
duch partyi coraz bardziey się sroży. Zpod pras dru
karni królewskiey wyszło dzieło, dostateczne do zapale
nia nanowo w nieszczęśliwcy oyczyźnie naszey pocho
dni niezgody. Dzieło to pod tytułem : ,, Obrona ołtarza 
i tronu,” jest napisane przez Biskupa Ceuly. Fanatycz
ną gorliwością zapalony, ogłasza w niem: wszystkich me- 
słuchających ślepcy intollerancyi, za nieprzyjaciół kościo
ła i prawości. Twierdzi, że od 2 5 lat większa liczba pa
nujących w Europie usiłuje podkopać w cichości koścmł 
katolicki; obwinia Karola Tli o sprzyjanie zamiarom fi
lozofów. Daremfiie się rada kastyliyska 1 madryckie ko
legium adwokatów sprzeciwiały wydaniu tego pisma; roz
kaz królewski uznał je wyraźnie za pożyteczne.

Z Madrytu  3 grudnia. Słychać o odkrytem w Hi- 
pami śpisku, do którego 60 osób należeć miało.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .
(z gaz , lyzk . Zusch.) Podług doniesień i  Chili trw ał 

ciągle przywóz towarow angielskich i północno amery
kańskich w Coquimbo i Valparaiso. Towary te wiozą 
ztamtąd do Saa-Jago , gdzie w nadziei blizkieg . opano
wania Lim y  są składane. ^Posłaniec wricekróla periiwijań- 
skiego opuścił Vulparaiso , bez Uskutecznienia zaunany 
jeńców.

Co się tycze J^ćHcżu&liij listy- Sł, Croix  pod 22 paz** 
dziernika potwierdzają wiadomość , że Calabozo zna\ duje 
się znowu w ręku powstańców. Hiszpański Jenerał Morales, 
którego jazda wiele ucierpiała, cofnął się ztamtąd do 
Valencyi. W  Nowey Grenadzie, donoszą też listy”, o r
ganizuje się powstanie; droga między Karthagenifc i Sari- 
ta-Fe przecięta jest przez gpryllów podobnież i między 
Santa-Fć i Quito.

Gazeta M ornig Chronicie zawiera świadectwo, przeź 
które trzydziestu kilku oficerów angielskich, którzy przy
jęli służbę u niepodległych Venezueli, wyrażają ukonten
towanie swmje ze sposobu przyjęcfa i postępowania, ja
kiego od naczelnika tey  rzeczypospołitey doświadczyli.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Komit. Cenz. C z ł.—  w W/ilnie w D rukarni Redakcyi pism  peryodycznych.
D O DA TEK
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O g ł o s z e n i a .
j .  Wyczytawszy z gazety Kury era Litewskiego N . 102 

Oświadczenie imieniem IV. Elżbiety pierwiey Trappowey, 
dziś Pietkiewiczowey Deputat owcy, względem ewikcyi ja 
koby nu majątku PryciUnach przez zeszłego Anioniego 
Trappa na sumnic czer. ił. cztery tysiące opartej, przed Są
dem Ziem. Pttu. W  ile A. uczynione, odpowiadam: i i  gdy ma
jętność Pryciuny celem zniesienia wszystkich ciężarów na 
nich lezących od lat kilku na sprzedaż była wystawiona 
a nukomet priez. Publiczne pisma i gazatę Kuryeru Litt. 

'jeszcze w roku 181^ ogłoszona, przez to dzisiejsza ewa- 
zya W. Pietkiewiczowey jest nie wczesna a nabycie pomie- 
nioney majętności przez podpisanego prawo mocne , pro
cess więc o nie legalność zapisu zeszłego Trappa jak przez 
sukcosot ow tegoż jest rozwiniętym , tak i skutki onego do 
tychże referować się powinny. Datt. w W ilnie dnia 26 
grudnia 1818 roku.^Antoni Lazarowicz Tyt. Sow. i Kaw.

Roku 1818 mca xbra dnia przed Akturni Ziemi 
Pttu , Wileńskiego stawając osobiście WJPan Jan Szantyr, 
takowe oświadczenie (przy opłacie za walor papieru kop. 
Óo miedzią) ku wpisaniu do akt podał,

Przyjęlem Jan Zienkowicz Ziem. Wileń, Rejent.

Ogłoszenia po raz drugi i trzeci.
J P m  August Gerke z familią swoją, synem Antonim  

łat sześć i córką Teofilą lat dziewięć liczącerni, na nastę
pujących Kontraktach w Kijowie 1819 roku, dadząsię sły
szeć w wielkim Koncercie , w którym muzyka kompozycji 
PP. Syolira, Duraaowskiego 1 Pechatschek exekwowac 
będą.

M. August Gerke avec sa fam ilie, An toin fils  age de 
six  et Teophile f i le ,  agee de neuf am ', au contracts sui- 
vants a kijów Can 1819 se sont proposes dCexecuter un 
grand Concert, arrange de musiques composśes par M M , 
Spohr, Douranowski et Pechatschek.

5. Z  powodu wypuszczenia przez Radę mieską kowień-> 
ehą, będącego w Kownie na rzece Niemnie mostu, w trzy- 
le tnia ’ arędowną dzierżawę , na warunkach objawionych 
przy "targach , które będą odbywać się w tejże radzie : pierw
szy dnia 3, drugi 6, a trzeci 9 następującego miesiąca ja- 
jiuaryi 1819 roku: ninieyszćm obwieszcza się: iżby życzą
cy wziąć w trzyletnią dzierżawę tego mostu, jawili się na 
terminy pomienione do miasta Kowna, do tamecznej ko
wieńskiej rady z prawnemi ewikeyami. Dnia 19 xbra 1818 
roku. Sekretarz A. ł  azarowicz.

3 W  domu Towarzystwa Dobroczynności, znayduje 
się do prztdania mąka kartoflowa w nayprzednieyszym  
gatunku fu n t po zł. 1. —  Uwiadamia się przy tym, iż k to -  
by miał do zbycia skórkiHzajęcze, lub tez popioł, oba te arty
kuły sprzedać może w domie Towarzystwa Dobroczynności.

5 Excerpt oświadczenia z protokułu potocznego Ziem. 
P ttu . . Wileń. w dacie n iiey wyraiającey się zapisanego et 
sorundem pod pieczęcią urzędową Ziem. Wileńską stro
nie je st wydań. '

Roku tysiąc ośmset ośmnastego mca decemlra dzie
więtnastego dnia. Przed aktami Z  hm. Pttu. Wileńskie 
go stawając osobiście Siar. Minka Treyda W olfowna  
C haymow a , i Nachama Beyla Wolfowna Hirszowa o-  
świadczenie poniższe wpisać do protokułu podały którego^ 
w yrazy następne. . Oświadczenie imieniem Star. M inki 
preydy W ólfowny Chaymowty i Ruchamy B eyli W olf o- 
wny llirszowey córek zeszłego Jfól /a Judelowicza Jękir 
sa, jako naturalnych sukcesorów przeciwko Star. Beyll 
W oljowey Macosię jako f r y marczącey majątek do sukces- 
syi należny zanasza się z następnego powodu po zeszłym  
niespodzianie z tego świata W o lfe  Jude łowiczu . oycu żał. 
delatora pozostał majątek w wexlach, cero grafach, inskry- 
pr.yjacli, tradycjach, dekretach i zastawnych prawach, 0- 
raz w srebrze znacznej ilości, złocie, perłach, brylantach, 
miedzi, cynie, sukniach, ju trze , pościeli, bieliznic, i wszel
kiego rodzaju ruchomośc i, u takoż we dwoi ku z matKą wa
lących się nabytym pod N . ośmset dwónastym i różnych

i  8 1 8 r o k u .

znaczhych tradytyynych possesyach w ogule na śto tysięcy  
zł. polskich wynoszący, oblał. Beyla W ólfowa nic nie-  
mająca z wniosku swego, za niejakimści testamentem w he
brajskim dyalekcie, jakoby w roku tysiąc ośmset szesna
stym pisanym , nadstarczonym , w dyalekcie zakazanymt 
zjormowanym cheyrymem, zapowiadającym, i  z  m yśli u- 
staw kraju znaczenia mieć niepowinnym , zagarnąwszy 
wszelki fundusz, jakow y ze stopnia sukcessyi w schedach do 
żalących się przynależy nieiylko że na inwentacyi urzę
dow ej utaiła, ukryła, i nieokazała, lecz jeszcze za krzywdę 
potomstwa zwielu osobami, na których są dekretu otrzyma— 
ne, 1 pod tycie jeszcze żalących się oycu w skutkach z. me— 
lierowane, sama jedna bez wiedzy potomstwa i opieki, ja k 
by była iuż istotną i  prawą Aktorką, w układy wchodzić 
przedsiębierze—  Z ał. delatorki jako  sukcesorki, zapobie
gając ! akim czynnościom obzał. macochy, ażeby przez ta
kowy sposob fundusz niezostał zmniejszony i majętność 
różnego rodzaju niebyła roztrąconą, podają do wiadomo
ści wszy stkich wchodzić życzących w układy z samą jedną  
oh zał., iż obzał. Beyla W óljowa żadnego prawa niemet 
do pozostałego majątku, że tenże majątek jak i pozostał, 
w schedach, do żalących się przynależy, że otrzymane de- 
kreta i skutki onego przez zeszłego oyca żalący ch się nie— 
zmeliorowane przechodzą do zał. jako  sukcesorek, że wszel
kie układy z oblał. Macochą czynione przyjętemi przez 
żalących się nie będą, że więc nikt nieodwaiył się w cho
dzie w umowy z o b la ł, aniteż o d jey  nabywać srebro, zio
ło, perła, brylanty i dalsze rzeczy, przez niniejsze oświad
czenie ostrzegają ido  gazet Kuryera Litewskiego takowa 
zamieścić deklarują—  U  tego oświadczenia podpisy akto
rek w protokule następne: M inka Freyda Wolfowna, N a 
chama Beyla Wolfowna.
Zgodziłem  z xięgam i Jan Zienkowicz Ziem. W il. Reg"

4 . Folwark Racienniki w Powiecie Trockim o mil o t 
od W ilna, aktorstwa W W . Rozenów majacy chat grun
towych l5 , dusz męzkich 54 . Grunta dobre i zabudo
wanie porządne , jest do zbycia , ceną naypomiarkowań- 
szą. Ktoby zaś wchodzić w te nabycie na dziedzictwo ż y 
czył, znajdzie bliższe o tym poinfęrmowanie u JPana  
Budkiewicza w domie jego własnym na Ulicy Końskiej pod  
N . 264. U tegoż JP. Budkiewicza znaleść takie można po
informowanie o domie będącym do zbycia w mieście W il
nie za Tatarską Bramą.

3. Wskutek oświadczenia przez Staro zakonnych Jo- 
siela, Mendcla, i Szmóyly Abramowiczów Ginzbergóiu mie
szczan Swinciańskich w Subselliach Pttu. Zaw il. zapisane
go: oraz awizacyi przez tychże Ginzbergow swoim wie
rzycielom podanej ; iż domy swoje w Swincianach pod  
N . 4 j ,  4g i 00 położone, tymże wierzycielom na satysfa
kc ją  oddać submittują się. M agistrat miasta Powiato
wego Swińcian pod prezydeneya Sędziego Ziem. Z aw i-  
leyskiego dnia a s  gbra roku idącego, nakazawszy decy
z ją  swoją wszelkich dokumentów ze strony wierzycielowi 
a z strony Ginzbergow wszelkiej ruchomości pod przysię
gą komportacyą; termin wzięcia do namowy w tey spra
wie, a w kolei erdyw izyą  lub za niewystarczeniem fu n d u 
szu, licytacją domów 1 wszelkiej ruchomości dzień i 5 ty  
jebrudryi roku następującego 18 ig  przeznaczył. Do któ- 
fego terminu, aby wszyscy wierzycielipómienionych Ginz
bergow zsito jem i pretensjami, pod utratą nnjch u>Ratu
szu Swincianskim jaw ili się; ninieyszem trzykrotnem obwie
szczeniem przez gazetę Kuryera Litewskiego powszechność 
uwiadamia.

Plenipotent wierzycitlow podpisał Antoni Sielicki Re
gent Gran. i Adwokat Z aw ilej ski.

W yjeżdżają ta  gaśnicę.
Do Austryi i Prus, Wileński 1 gildy kupiec, Staroza* 

konny Izuk Adelson, na miesięcy dziesięć.

Do Lwowa WWJPąnowie W incenty i Aniela Uszu- 
kowscy Rotmistrzowie Orszańscj.

P ierw szy Num er K uryera L itew skiego na rok następny 1819 ,  w yydzie dnia a ityczmą, 
i  w ydaw ać się będzie prenum eratorom  zrana o g- dżinie c iziew i|tey .


